mimowojnie

mimo wojen, mimo mordów

mimo "ludzi różnych sortów"

mimo gwałtów i zamachów

nienawiści innych światów

odbierania dusz za ziemię

wierzę w ludzi, bo mam ciebie

bywaj

bywają lepsze dni

bywają gorsze lata

i ty bywasz

bywaj

ave ja

jeśli chcesz Mnie zbawić

to się postaraj

nie karz Mnie

za żadne skarby

za żadne grzechy

nie każ Mi płacić

nie daj się prosić

o pozwolenie

na parę dialogów

z innymi bogami

i nie mów Mi nigdy

którędy mam chodzić

bo Ja lubię chodzić

swoimi drogami

puścić wodze przywiązania

serce nie miało granicy rozsądku

rozum mnie zawsze traktował bez serca

serce z rozpaczy wskoczyło do wrzątku

jestem ofiara a serce morderca

bez pośpiechu

zdecydowałam definitywnie

o tym że dziś bezdyskusyjnie

bez cienia zwątpienia

i bez zawahania

ruszam

na pamięć znam plan działania

że miłość ci wyznam

tym jednym pytaniem

zapytam: co jadłeś dziś na śniadanie?
